PRZEDPŁATA. W Sosnowcu bez odnoszenia 
do domu kwartalnie Mk. 3,50, miesięcznie 1.25 
z odnoszeniem do domu oraz w kantorach i 
księgarniach kwartalnie 4,50, micsięcznie 1,50. 
Pocztą w okupacji Niemieckiej kwartalnie 4.50 
miesięcznie 1.50: Pocztą w okupacji Austrja- 
ckiej kwartalnie kor. 7.50 miesięcznie 2.50. 


OGŁOSZENIA Za jeden wiersz petitu lub jego 
miejsce przed tekstem Mk. 1.50, po tekście III str. 
60 fen.Nadesłane w tekście Mk. 1.75. Zwyczajne 
ogłoszenia za wiersz petitowy na IV stronie 35 
fen. drobne ogłoszenia za wyraz 8 fenigów. 


ZAWIADOMIENIE. 


Wydział Hipoteczny w Sosnowcu ogłasza, że po zmariym 
PIOTRZE ANIOŁEK, współwłaścicielu nieruchomości w Sosnowcu 
Nr. 103 rep. hip., otwarte zostało postępowanie spadkowe i termin 
zamknięcia tegoż wyznaczony jest na dzień 


d=go listopada I917-go roku 
w kancelarji hipotecznej przy ul. Małachowskiego Nr. IL. W dniu tym 
osoby zainteresowane winny się stawić celem zameldowania swych praw. 


SOSNOWIEC, dn. 13-go kwietnia 1917 r. 
144] 


Sekretarz Hipoteczny Rutkowski. 


Górnictwo polskie. 


(Jego przeszłość i przyszłość). 


Dźwiganie  zrujnowanego katakli- 
zmem dziejowym przemysłu, to jeden 
z nmajważniejszyce postulatów wielu e- 
kouomicznych zadań, jakie oczekują 
przyszłe państwo polskie. Z rozmai- 
tych zaś dziedzin tego wielkiego prze- 
mysłu, na pierwszy plsn wYsuwa się 
górnictwo, gdyż ziemia polska w pu- 
kładach swych obfitcje dzięki Bogu, w 
przyrodzone bogactwa, które należy 
tylko odpowiednio wyzyskać. Dziś już 
nawet wielu ekonomistów polskich u- 
waza za rzęcz niezbędną i celową po- 
myślić zawczasu o upaństwowieniu prze- 
mysłu górniczego, 

Projekt takiego upaństwowienia, snu- 
ty obecnie w szkicowych jedynie kon- 
turach, opiera się również i na wielo- 
wickowej tradycji historycznej polskie- 
go bytu państwowego. Zanim więc po- 
ruszymy treściwie sprawę przyszłości 
naszego przemysłu gó niczego, uprzy- 
tomnijmy sobie chociaż w ogólnym za- 
rysie wspomnianą tradycję historyczną. 

Wiadomo więc, że w Polsce juź w 


- wieku XI dobywano sól, ołów, srebro i 


żelazo, Za Piastów, a jeszcze później 
i za Jagiellonów wnętrze ziemi uwa- 
żało się za własność koronną (tak zw. 
„regalja”) i panujący albo sam prowa- 
wadził przedsiębiorstwa górnicze, lub też 
wydawał na nfe przywileje poszczegól- 
nym osobom i spółkom, Te ostatnie na* 
zyweno  „$warectwami* a górników 
tworzących cechy czyli stowarzyszenia 
dla wydobywania kruszcu; „gwarkami*, 


_ Podotąd przechował się taki dokument 


przywileju dla Gwarectwa olkuskiego, 
jaki wydała w 1374 r, królowa Elżbie- 
ta siostra Kazimierza Wielkiego. Poe- 
ta Wespazjan Kochowski pisze o za- 
laniu kopalni olkuskich ; 


Już miech nie tęskni upragniona dusza 


Do ziemnych g w a rków pełnego Olkusza. . 


Ale już od 1576 r. szlachte, ograni- 
czając stopniowo przywileje króla, za- 
strzegia w pocia convenia, że wnętrze 


ziemi, czyli bogactwa kopalniane, nie 
stanowią osobistej własności monarchy, 
ale skarbu peństwa, Równocześnie 
wszakże przemysł górniczy począł w 
Rzeczypospolitej upadać, a dźwignął go 
dopiero ostatni król, Stanisław August 
Poniatowski, 

Właściwie jednak dźwigać się począł 
już po dokonanych rozbiorach, a miano- 
wicie w Kongresowem Królestwie, kiedy 
w 1816 r. zaprowadzoną została dyrek- 
cja skarbowa ze szkołą górniczą w 
Kielcach. Na czele tej dyrekcji stał 
ks, Stanisław Staszic, któremu górnic- 
two polskie wiele zawdzięczało. Onto 
bowiem zapoczątkował eksploatącję wę- 
gla kamiennego i galmanu w kilku ko- 
palniach, eraz otwarcie wielkich pie- 
ców i fryszerek, 

Po Powstaniu Listopadowem zarząd 
przemysłu górniczego przeszedł pod 
kierunek Banku Polskiego, a od 1844 
r. ttworzono specjalny wydział górni- 
czy przy Komisji Skarbu, który prze- 
tował razem z tem ministerjum polskiem 
do 1867 r. 

Były to niewatpliwie dobre czasy 
dla rozwoju górnictwa polskiego, które 
w znacznym stopniu zbogacało publicz- 
ny skarb krajowy, chociaż nie posiada- 
liśmy wówczas w pełni własnych i nie- 
zależnych urządzeń państwowych. Od- 
kąd jednak przemysł górniczy wraz z 
całą dziedziną ekonomiczną kraju do- 
stał się w drapieżne ręce biuroracji pe- 
tersburskiej, stan rzeczyĘzupełnie się 
zmienił, 


Wprawdzie górnictwo, jako wielki 
przemysł kopalniany i hutniczy, rosło w 
zdumiewająco szybkim tempie, prze- 
mieniając Zagłębie Dąbrowskie w naj- 
więcej uprzemysłowioną i zaludnioną 
dzielnicę kraju, niemniej miljonowe z 
tego fortuny zdobywałi prywatni tylko 
przybysze.  Rdzennej ludności pozo- 
stawał z tego w: 'tkiego w zy- 
sku stosunkowo jakiś bardzo minimalny 
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ochłap, zwłaszcza, że E A biuro- 
kracja rosyjska kazała sobie uiszczać 
również olbrzymi haracz. 

Wojna światowa wybuchła w dniu 1 
sierpnia 1914 r. położyła w znacznej 
mierze kres temu wielkiemu niewątpli- 
wie, ale i nienaturalnemu z puaktu wi- 
dzenia polskich interesów narodowych, 
przemysłowi górniczemu w naszym 
kraju. 

* 


Czy, gdy ustanie huragan wojny i 
uksztaltuje się niepodległe peństwo pol- 
skie możliwem jest anucie dalszego 
wątku naszego przemysłu górniczego z 
przędzy dawniejszych warunków i sto- 
aunków ? Na to pytanie odpowiadają 
już nasi ekonomiści, znający dobrze 
iatotę rzeczy, że polski przemysł gór- 
niczy musi być dźwignięty na całkiem 


nowych zasadach zgodnych z przysz- 


iym rozwojem całokształtu ekonomicz- 
nych naszych zadań. 


Przedewszystkiem więc ŚŚywatna 
przedsiębiorczość eksploatacji przyro- 
dzonych bogactw kopalnianych, prawdo- 
podobnie będzie podporządkowaną wyż- 
szym interesom publicznym, a więc pań- 
stwowym, Nikt inny, tylko przyszły skarb 
Królestwa Polskiego „za zgodą oczywi- 
ście i uchwałą sejmu, byłby uprawnio- 
ny do uregulowania - spraw przemysłu 
górniczego iłącznego z nim hutniczego, 
Nie zapuszczamy się tutaj w bliż- 
sze, bardziej konkretne szczegóły poru- 
szonej terazj jedynie szkicowo kwestji. 
Powtarzamy jednak raz jeszcze, że jak 
wskazuje bistoryczna przeszłość górni- 
ctwa polskiego, podobnie i jego przy- 
szłość zarysowuje się również w ra- 
mach najdalej idącej ingerencji pań- 
stwowej,czyli upaństwowienia tej 
donioałej gałęzi wielkiego przemysłu na- 
rodowego. 

Eaternus, 


WOJNA. 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN. (BTW). Urzędowo do. 
aoszą dnia 1 s'erpnia 1917 roku. 


Wachodai terem walk 


Front wojsk jenerała-feldmarszałka 
księcia Leopolda Bawarskiego. 


Grupa wojsk generała-pułkowni- 
ka von Bochm-Ermollego. 


Na północ od Dniestru wojska 
nasze, postępujące naprzód na pò- 
udniowy wschód, odparły nieprzy- 
jaciela, który stanął do boju za 
strumieniem Billi, w kącie rzeki pod 
Chocinem. 

Między Dniestrem a Prutem grupa 
atakująca przełamała stanowiska ro- 
syjskie przy drodze kolejowej Horo- 
denka — Czerniowce, podczas, gdy 
jej skrzydło południowe obroniło się 
przeciw natarciom, pojętym w celu 
ulżenia pod Iwankuczem. ; 

© 
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PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA ` przyjmują 
nadto wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie i 
— — agentury w kraju "i zagranicą. —_— 


Na froncie jenerała - pułkownika 
arcyksięcia- Józefa 


W północno - wschodniem przed- 
górzu i w środkowej części Lesistych 
Karpat niemieckie i austrjacko-wę- 
gierskie dywizje zdobyły w walkach 
z mych wytrwale bronione zapo- 
ry dolin. z 

W okolicy Mgr. Casinului od- 
działy górskie odparły kilka natarć 
nieprzyjaciela, : 


Aaechodai teres walk: 


Grupa wojsk następcy tronu ks. 
Ruprechta Bawarskiego. 

Wielka bitwa we Flandrji rozpo- 
częła się — jedna z najpoteżciejszych 
kończącego się dziś pomyślną zapo- 
wiedzią trzeciego roka wojny. 

M:sami, jakie dotychczas aie by- 
ły użyte w żadaem miejscu tej woj- 
ny, ani nawet na wschedzie przez 
Brusiłowa, natarli anglicy, a za ni- 
mi francuzi na froncie o szerokości 
25 kilometrów mięczy Noordschoote 
a Warneton. Cel ich by! powaźny : 
szło o wymierzenie druzgoczącego 
ciosu „pladze łodzi podwodnych”, 
która z wybrzeża flandryjskiego pod- 
kovywała panowanie Anglji na morza. 

Gęste. zbite fale atakujące sku- 
piosych dywizji podążały jedna po 
drugiej. Liczne automobile pancerne 
i formacje jazdy niosły pomoc. Z 
olbrzymią siłą wtargnął nieprzyjaciel 
do neszej strefy obronnej po cztero- 
dniowej walce działowej, która wcze- 
snym rankiem dnia 31 lipca wzmo- 
gla się do ognia huraganowego. Prze- 
dostawszy się w kilku odcinkach 
bec n:sze stanowiska, położone w 
injech wyrw, zyskał on przejściowo 
w pomyślnych walkach znacznie na 
terenie. 

W niepohamowanych kontratakach 
rezerwy nasze rzuciły się na nie- 
przyjaciela i wyparły go w zacie- 
kłych walkach zbliska, które trw:ły 
cały dzień, z naszej strefy bojowej 


lub też do wysuniętego naprzód pola ` 


wyrw. 

Na północ i północay-wschód cd 
Ypres utrzymane przez przeciwnika 
pole wyrw pozostało głębszem ; tutaj 
nie można było utrzymać Bixschoote 
na siale. 

Ponownie podjęte wieczorem ua 
szerokim ironcie natarcia :nie spo- 
wodowały żadnej zmiany na korzyść 
nieprzyjaciela; rozchwiały się one 

rzed naszą świeżo stormowaną linją 
ojową. 

Wojska nasze donoszą o znacz- 
nych stratach krwawych przeciwni- 
ków, nie szczędząc żadnych ofiar. 

Świetna waleczność i siła uderze- 
nia naszej piechoty i pionierów, 


gardząca śmiercią, wytrwałość i zna- ' 


komite działanie naszej artylerji, ka- 
rabinów maszynowych i miotaczy 
min, odwaga lotników i wysoce wier- 
ne spełnianie obowiązków przez od- 
działy wywiądowcze i inne bronie 
pomocnicze, a wszczególności świa- 
dome celów roztropne dowództo da- 
wały rękojmię pomyślnego dla nas 
zakończenia dnia bitwy. 
Dumni z dokonanego dzieła i wiel- 
kiego sukcesu, który 
udziale kaźdemu szczepowi i kaź- 
demu państwu Rzeszy Niemieckiej, 


przypada w. 


0” WW WE a a WA 


Nr. 174 


dowództwo i wojsko oczekuje z ui- 
sz" nastąpić dalszych 
walk 


PETE .+ 


` Grupa wojsk niemieckiego 
_ _ następcy fronu. 
W okolicy Chemin des Dames 
francuzi rzu swe siły z 
nada! em  na- 
l na nasze, całkowicie przez 
as utrzymane stanowiska, na po 
łudnie od Filain. = 
| Dalej aa wschod 4 ala 
w. westfaliska 13-i yw 
choty zadała znowu nieprzyjacie- 
lowi zasczną porażkę, a 
W świeżem natarciu, po krótkiem 
pustoszącem przygotowaniu ognio- 
wem, nasze wydarły francuzom 
sieć ‘rowów ma płaskowzgórzu, na 
dnie od folwarku La Bovelie. 
Przeszło 1500 jeńców wpadło do 
rak naszych, z których dużą część 
sprowadzili z jaru na północny- 
wschód od Troyon nasze oddziały 
szturmujące.. Dopiero wieczorem 
nastąpiły kontratakinieprzyjacielskie, 
które odparto w osiągniętych linjach. 
Na zechodnim brzegu Mozy wa- 
leczne bataljony 'badeńskie wzięły 
szturmem ® % powrotem utracone 
niedawno temu na rzecz nieprz; ja- 
ciela stanowisko po obu stronach 
drogi Malancourt—Esnes. Na- sze- 
rokości 700 metrów. odrzucono -tam 
irancuzów... Przeszło 500 jeńców 
można było tam wziąć do niewoli. 
Pierwszy generasi kwźatermistrz 
v. LUDENDORFF, 


Cesarz Wilhelm- 
do.narodu niemieckiego. 


BERLIN, 41. sierpnia. Komunikat 
urzędowy Biura Wolffa; J, C. M. Ce- 
sarz wydał do narodu niemieckiego o- 
dezwę tr«ści następującej: 

„Irzy lata ciężkiej walki leżą poza 
nami. Z bólem wspominamy naszych 
zabitych, z dumą naszych bojowników, 
z rad: ścią naszych pracowników, z cięż- 
kiem sercem tych, którzy cierpią w 
niewcli, Ponad wszelkiemi uczuciami 
wszakże góruje silna . wola, ażeby ta 
walka sprawiedliwej obrony 'doprowa- 
dziła do dobrego końca, * Nasi wrogo- 
wie wyciągają rękę ku krajowi niemiec- 
kiemu, Nie dosięgną go nigdy. Zapę- 
dzają oni co coraz. nowe narody do 
wojny z nami, To nas nie przestrasza, 
My znamy swoją siłę i zdecydowani je- 
steśmy zrobić z niej użytek. Chcą oni 
widzieć nas słabych ibezsilnych u swo- 
ich atóp, sle nie zdołają nas ugiąć. Na- 
sze slowa pokojowe spotkali drwinami. 
Dlatego dowiedzieli się ponownie, iak 
niemcy umieją bić i zwyciężać. Oczer- 
niają powszechnie przed całym światem 
imię niemieckie, ale nie potrafią zatrzeć 
chwały czynów niemieckich. 

I oto niepokonani, bez bojaźni i w 
postawie zwycięskiej, stoimy na rubieży 
tego roku. Mogą nam być jeszcze 
przeznaczone ciężkie próby. “Z powa- 
gą i ufnością spotykamy je. W ciągu 
trzech “lat olbrzymiego zmagania się 
naród niemiecki zahartował się prze- 
ciwko temu wszystkiemu, co może wy- 
myślić moc nieprzyjacielska, Jeśli wro- 
gowie chcą przedłużać cierpienia wojny, 
to spadńą one na mich cięższem brze- 
mieniem, niż na nas. s 
" "Zarexyny dokonyw:ne tam, na fron- 
cie, kraj składa podzięsę w postaci nie- 
zmordowanej pracy. Trzeba jeszcze 
walczyć dalej i kuć broń, ale -naród 
nasz wie dobrze: Nie dla cienia zni- 
komej dumy będzie przelana krew nie- 
"miecka i pot czoła, nie dla planów za- 
borczych i ujarzmienia, lecz za silneci 
wolne państwo, w którem nasze dzieci 
powinny żyć bezpiecznie, Tej to walce 
poświęcony niech będzie nasz czya i 
nabz umysł. Niechaj sto będzie ślubem 
dnia niniejszego. jiwe 
ò-Na polu walki d. 1 sierpnia 1917 r. 

i "Wilhelm L R. 


Odezwa do wojsk, 


BERLIN, (WAT.). Komunikat Biura 
Wolffa: J, C. Mość zwrócił się do nie- 
mieckich si? zbrojaych lądowych i mor- 
skich z odezwą następującą: 

„Do wojska niemieckiego, do mary- 
narki i do sił obrony krajowej. 

Trzeci rok wojny zakończył się. 
- Liczba wrogów naszych zwiększyła się, 


róbowana - 


lecz nie zwiększyły się ich widoki na 
zwycięstwo. W roku ubiegłym pokona- 
liśmy Rumunję, a teraz państwo rosyj- 
skie całe jest wstrząśnięte od sit wa- 
szych ciosów. Oba te państwa ranio- 
sły na rynek swoją własną skórę na 
ofiarę dla cudzych interesów i teraz 
oto krwawią. W Beed ra 
opór potężny ata nieprzyjacielskim 
i podobnież w olbrzymich walkach na 
zachodzie pozostaliście panami sytuacji; 
mocno stoją wasze linje. atrzegące dro- 
gą ojczyznę od okropności i zniszcre- 


nia wojny. 


-Również i moja marynarka wywal- 
czyła wielkie sukcesy: zakwostjonowała 
ona panowanie wroga na morzu i za- 
grozis jago nerwowi życia, ! 

W dali od ojczyzny mała garstka 
niemieckich wojsk kclonjalnych broni 
tam naszej ziemi przeciwko wislokro- 
tnej przewadze wrogów. 

Po naszej stronie i po stronie na- 
szych sprzymierzeńców sukcesy będą 
następowały jeden po drugim również 
i w nadchodzącym roku wojny. Na- 
szym pozostanie zwycięstwo ostateczne. 

zruszonym sercem "dziękuję "wam w 
moim imieniu i w imieniu ojczyzny za 
to wszystko, czegoście dokonali i w 
tym'trzecim roku wojny. A przytym 
wspominamy też ze czcią dzielnych na- 
szych poległych i zmarłych, którzy roz- 
stali się z tym świetem za wielkość 
ojczyzny i jej bezpieczeństwo. 

Wojna toczy się dalej i w dalszym 
ciągu jest ona nam narzucaną. Wal 
czymy za masz byt i za naszą przy- 
azłość ze stanowczością mocną — jak 
stal i z męstwem, nie znającem co to 
chwiejność, Wraz ze zwiększeniem się 
naszych zadań rosną też siły nasze. 
Jesteśmy nie do zwyciężenie; my chce- 
my zwyciężyć! Bóg i Paa będzie z nami. 

Z pola walk, w d; i sierpnia 1917, 


WILHELM. 


Zaprzeczenie urzędowe. 


BERLIN. Urzędowy komunikat biu- 
ra Wolffa: 

«Londyński „Times* oraz opierają- 
ce się na tem piśmie nieprzyjacielskie 
biura korespondeacyjne szerzą wiado- 
mości o radzie koronnej, która odbyła 
się w Poczdamie dnia 5 lipca 1914 r. 
u cesązza przy udziale kierowniczych 
osobistbkci politycznych i wojskowych 
Niemiec i Austro Węgier i na której 
sporządzone plan rozwinięcia wojny 
powszechnej. 

Jesteśmy upoważnieni do stwier- 
dzenia, że informacje te zmyślone są 
do najdrobniejszych szczegółów. Podo- 
bna narada tajna-nie odbyła się ani w 
dniu wyżej wskazanym, ani też w ża- 
dnym innym dniu miesiąca lipca, ani z 
udziałem, ani też bez udziału cesarza. 
Wbrew twierdzeniom, s jakiemi wy- 
stępuje „T!mes* ponownie, stwierdza- 
my kategorycznie, że rząd niemiecki 
powstrzymał się od wszelkiego wpły- 
wania na ułożenie auestrjackiego  „ulti- 
matum“. do Serbji, którego treść przed 
wysłaniem była zupełnie nieznana rzą- 
dowi niemieckiemu”, 


Bitwa na zachodzie. 
WIEDEŃ, „Neueste Muenchn. N:ch- 


richten” podają wiadomość, zaczer- 
pniętą z „Nieuwe Rotterdamsche Cou- 
rant", w której donosi, że nieustanny 
huk dział, czynnych ma froncie flan- 
dryjskim, dochodzi aż do obrębu m. 
Rotterdamu w Holandji, Działa wszel- 
kich kalibrów, w tem także najcięższe, 
biją z obu stron we dnie i w nocy — 
od .czasa dó! czasu rozdźżiera powietrze 
potworny grom dział ckrętowych. Po 
obu stronach linji bojowej czynne są 
wszelkie rozporządzalne siły, nocy 
goreje nieboskłon przerażającą pożogą, 
reflektory rzucają oślepiające blaski, 
wśród których czynne są także w no- 
cy całe roje samolctów. Bitwa prze- 
chodzi rozmiarami swymi wszelką zdol- 
ność wyobraźni. u 


Podróż Cesarza Wilhelma. . 
BERLIN, 1-go sierpnia. Biuro Wolffa 
donos: Cesarz udał. się samochodem 
2 Mitawy do Libawy. Sety z 


Powrót władz do Lwowa. 


KRAKÓW. Z początkiem września — 
jak donoszą do pism lwowskich — po- 
wrócą do Lwowa: Wydsiał krajowy, ná- 
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miestnictwo, prokuratorja skarbu, kraj, 
dyrekcja i wyższy sąd krajowy. 


Zarząd cywilny Galicji. 

WIEDEŃ (BTW. Biuro korespon- 
dencyjne donosi: Usiłowania prezesa 
ministrów, dr, Seidlera, zmierzające do 
utworzenia większości, mają przebieg 
pomyślny. Według żródeł polskich, za- 
rząd cywilay w Galicji ma być wzno- 
wieny w począ września, jedno- 
cześnie ma być mianowany cywilay 
namiestnik dla Galicji. 


Nowe przesilenie ministerjalne 


w Rosji. 


LUGANO. (WAT.). „Corriere del- 
la Sera” donosi z Petersburga pod da- 
tą 29 lipca: Na długiem posiedzeniu, 
odbytem nocy ubiegłe', ministerjum do- 
szło do przekonania, że w obecnym 
swym składzie nie jest w stanie cie- 
szyć się zaufaniem większości stron- 
nictw. Dlatego ministrowie postanowili 
słóżyć awe portfele do rozporządzenia 
Kiereńskiemu, w celu zreformowania 
ministerjum, ażeby dać w ten sposób 
możnosć wstąpienia do gabinstu wybit- 
nym osobistościom stronnictw miesz- 
czańskich mianowicie kadetom. 

Kadeci wydają się ponownie pana- 
mi sytuacji, ponieważ przywódcy" so- 
cjalistów w naradach swych przyznali 
stę do niezdolności rządzenia, Kadeci 
przedstawili już swój program polityki 
wewnętrznej i zewrętrznej. Jednym z 
punktów jest wyłączenie ministrów Nie- 
krasowa i Czernowa z łona rządu oraz 
zwołanie konstytuanty do Moskwy po 
ustaleniu się programu politycznego no- 
wego gabinetu. Jak się zdaje. warun- 
ki te są przyjęte. 

Jako nowych ministrów wymieniają 
Nabokowa i Rodiczewa. Zdaje się ró- 
wnież, że kadeci zajmą ważne stańo- 
wiska, jak to: ministerjum spraw ze- 
wnętrzńych, finansow, spraw wewnętrz- 
nych i sprawiedliwości. Przywódcy so- 
cjalistów są p:zekonani, że muszą za- 
niechać wielu punktów swego pro- 
gramu. 

Wkrótce po uformowaniu gabinetu 
zwołana będzie do Moskwy konstytu- 
anta, 
ków—wykluczonych z naciskiem — we- 
zmą udział przedstawiciele wydziałów 
wykonawczych Rad robotniczo-żołnier- 
skich i włoścjańskich, związki robotni- 
ków, syndykaty bankowe, akademje u- 
miejętności, wojenne komitety przemy- 
słowe i wszelkie wybitniejsze związki, 


Naczelna komenda armji rosyjskiej. 


AMSTERDAM (BTW.. Londyński 
„Daily Mail* donosi z Petersburga: Na- 
czelną komendę nad armją rosyjską 
objął rząd tymczasowy. 


Zaburzenia w Rosji. 
SZTOKHOLM, Z Petrou do- 


noszą, że wiadomości o wielkich stra- 
tach, poniesionych na froncie  galicyj- 
skim, stały się w rozmaitych miastach 
powodem do demonstracji przeciw rzą- 
dowi. W  Odesie doszło starcia 
krwawego. Zabito sześć osób a kilka- 
naście poraniono. Z innych miast ró- 
wnież donoszą o zaburzeniach, 


Cele wojenne Anglii. 


AMSTERDAM  1-go sierpnia (BTW) 
Z Londynu donoszą: Izbie gmin 
Bryce i Noel Buxton żądali dokladniej- 
szego wyjaśnienia polityki rządowej w 
sprawie aneksji. 

Minister spraw zagranicznych, Bal- 
four, odpowiędział w dłuższej mowie, 
że ogólne zasady polityki. angielskiej 
są znane, Jak te zasady mają być za- 
stosowane, zależy od okoliczności na- 
der złożonych. Obecny czas nie jest 
odpowiedni do tego, ażeby minister 
spraw zagranicznych zajmował się roz- 
trząsaniami pokojowemi, 


w której z wyjątkiem bolszewi- 


Balfour określa formałę: „żadaych 
aneksji, żadnych odszkodowań”, jako 
frazes, i podkreśliwszy bez'ntereso- 
cz PZ a ; A da: 

my zmniejszyć licz przyczyn, 
które uwikłały narody w wojnę. Do tej 
idei zbliżymy się, kiedy zaspokoimy u- 
sprawiedliwione dążenia narodowe, 
Z, riter ‘oświadczył, te 
nie pojmuje, jak po okazywaniu w u 
tych trzech lat woiny pomocy er 
i darzeniu jej zaufeniem, można wąt- 
pić o konieczności dalszego wspoma- 


Francji dalszego darzenin jej zau- 


aniem i pomocą, ażeby stała się zno- 
wu tem, czem była przed atakiem roku 
1870. Alzacja i Lotaryngja zostały gwał- 
tem oderwane od Francji, Od 18741 r. 
ani na jeden moment nie ustawało na- 
miętne pożądanie obustronne ponow- 


nego wcielenia tych terenów do Francji. 


Jeżeli po wojnie obecnej. chcemy 
poprawić mapę Europy, to życzymy 
sobie mapy bardziej jołagotrwataj: niż 
to kiedykalwiek uczyniły dawne kon- 
gresy. Któżby mógł bowiem mieć 
wątpliwości, że nie jest niezbędną 
zmianą terytorjalną zwrot terenów, z 
których Francja została ograbiona przed 

Ist}? Rozwiązanie tej kwestji wy- 
daje mi się zrozumiałem samo przez 
się. Zyczymy sobie pokoju, któryby 
przyniósł takie przekształcenie Europy, 
ażeby równowaga sił = w dokładnem 
tego słowa znaczeniu — była stała. 

Następnie Balfour omawiał sprawę 
demokratyzacji Niemiec. Nie można z 
zewuątrz narzucić Niemcom  konstytu- 
cji. Kiedy niemcy poznają z doświad- 
czenia, że system impezjalistyczny pro- 
wadzi do nieszczęść, wówczas z tła- 
twością z nową siłą odżyją w Niem- 
czech idee z roku 1848 Jesli wów- 
czas Niemcy osiągną posiom Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanji znik- 
nie z powierzchni świata jeden z naj- 
więszych w historji Europy  burzycieli 
pokcju. Pokój europejski nie może być 
zapewniony, dopóki Niemcy nie będą 
pokonane lsb wolne: 

W zakończeniu Balfour podkreślił 
konieczność dalszego prowadzenia woj- 
ny z całą energją. 


Echa deklaracji kancierskiej. 


GENEWA (BTW). Z Paryża dono- 
szą; W tych dniach Ribot udaje się 
do Londynu, w celu omówienia z rzą- 
dem angielskim wynurzeń kanclerza 
Rzeszy niemieckiej. Cenzura paryska 
zabroniła wszelkich informacji o wyja- 
śnieniach niemieckiego kanclerza. 


laternowanie łodzi podwodnej 
„niemieckiej, 


MADRYT (BTW.). Prezes miaistrów 
hiszpańskich ogłosił, że pod Coruną 
wylądowała łódź podwodna |niemiecka. 
Przyholowano ją do El-Ferrel, Rząd 
trzymał się przytem  jaknajdokładniej 
ostatnich przepisów w sprawie interno- 
wania łodzi podwodaych państw wal- 
czących, przybywających na hiazpań* 
skie wody terytorjelne., 


Włochy w Epirze. 


LUGANO, (BTW.) W dobrze po- 
informowanych kołach włoskich słychać, 
że Włochy nie przyłączą się do posta- 
nowienia konferencji paryskiej, co do 
ewakuacji Grecji i Epiru nawet wów- 
czas, gdyby na to wyrazili swą zgodę 
delegaci włoscy w Paryżu. Włochy 
raczej będą usiłowały samodzielnie u- 
twierdzić się w Epirze, 


Czy możliwa jest rewolucja 
w Niemczech? 


„Birżew. Wiedom.” pm w artyku- 
le naczelnym m. ins: możliwość re- 
wolucji niemieckiej wierzą u nas w Ro- 
sji nawet socjal demokraci, którzy wła-“ 
ściwie powinniby lepiej znać ideologi 
swych towarzyszów * niemieckich. 
rzeczywistości wiara ta jest poprostu 
tylko życzeniem. My, Rosjanie, nie 
jesteśmy przykładem dla Europy za- 
chodniej; my powtarzamy tylko przy- 
kłady: zachodnio: europejskie. "Nie bez 
zasady porównywany jest nasz Kieren- 
ski, wybitne wcielenie naszej rewo- 
lucji, z Dantonem i St. Justem, 
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Od cz:sów tych mężów jwszakże 


rewolucyjny, 
dał cios śmieri Pod jè 
przestali socjal-demokraci nie 
rewolucjonistami w dawnym znaczeniu 
tego wyrazu. U mich rewolucja nie 
jest przewrotem katastrofalnym, lecz 
ewolucją Marksizm jest anty'rewolu- 
cyjny. Kierenakij jest socjal-rewolucjo- 
nista i zwalcza marksizm. = © 

Rewolucja "w Niemczech mogłaby 
wybuchnąć jedynie wbrew woli partji 
social demokratycznej, która trzyma w 
żelaznej dyscyplinie cały  proletarjat 
niemiecki, Któż zatem zrobi tam re- 
wolucję ? Czy burżuazja? Nigdy je- 
szcze burżuazja nie zrobiła rewolucji 
bez  proletarjatu. Czyż więc armja-? 

niej przeważają ci sami zrezygno- 
wani socjal-demokraci. Wobec tego w 
granicach przewidywsń historycznych 
można powiedzieć: Rewclucja w Niem- 
czech mie da się pomyśleć. 


2 dnia na dzień. 


* Blok narodowy w Warszawie. 
Pisma galicyjskie w ostatnich - dniach 
zajmują się działalnością partji księcia- 
prezydenta, zwanej w Warszawie „Bło- 
kiem narodowym”. Grupa ta, jak pi- 
sze krakowski „Kurjer codzienny” nie- 
liczna jest, ale dzięki udziałowi w niej 
ks. Zdzisława Lubomirskiego, bardzo 
wpływowa. „Blok narodowy” od po- 
czątku istnienia swego sympatyzował 
z narodową demokracją i realiatami, 
W oststnick czasach między „Blokiem”*, 
at zw. „Kołem międzypartyjnem*, w 
którem endęcja i realiści rej wiodą, 
nastąpiło zbliżenie. Blok postanowił 
wejść w ateły kontakt organizacyjny z 
„Kołem*, Na ostatniem zebraniu blozu 
zgodzono się na konieczność ciągłego 
porozumiewania się z „Kołem”. 

„ Reorganizacja władz R. G.„O. 
Na ostatnim zjezżdzie Rad opiekuńczych 
w Warszawie po dyskusji nad reorga- 
mizacją władz R. G. O., przyjęto wtej 
sprawie następującą rezolucję: Każda 
Rada okręgowa, powiatowa i miast usa- 
modzielnionych ma przedstawić od da- 
ty otrzymania odpowiedniego zawiado- 
mienia R. G. O. po jednym kandvda- 
cie na delegata. Następny zaś zjazd 
wyłoni komisję, która zatwierdzi pro- 
jekt podziału na okręgi, opracowany 
uprzednio przez zarząd R. G. Q; i wy- 
bierze z pośród zgłoszonych kandyda- 
tów po jednym delegacie z każdego 


3573 


eccy być 


| œ okręgu. Jak zaznaczono na  zjeżdzie, 


reorganizacja ta ma być uczyniona ce- 
łem zespolenia działalności Rad opie- 
kuńczych na prowincji z centralą. 


* Wały Jasnogórskie. Jak dono- 
si „Goniec C zęstochowski”, wały jasno- 
górskie grożą osunięciem się. Część 


bzatjonu pięknych wałów klasztoru ru- 
nęła już zupełnie, Co więcej, nieda- 
wno jedna ze stacji mianowicie X-ta 
przedstawiająca obnażenie Chrystusa 
Pana w górnych swych częściach ar- 
chitektomcznych zarysowała się i mar- 
murowa jej część poczęła się deformo- 
wać, Komisja architektów, która w 
tych dniach przyjechała z Warszawy 
ma zaproszenie stroskanych OO; Pauli- 
nów, orzekła po bardzo gruntownych 
oględzinach, że rapadnięcie się wałów 
spowodowane było tym, iż woda zacie- 
bała za mury wałów i podczas bardzo 
silnych mrozów zimy ubiegłej mur od- 
suwal się od skały, Zima ubiegła wy- 
warla też fatalny swój wpływ na czę- 
ści architektoniczne stacji X-ej, © ponie” 
waż zbytnia wilgoć wskutek silnych 
mrozów spowodowała rozsadzenie gór- 
nej części stacji, okazała się potrzeba 


zdjęcia części stacji i przebudowy - jej | 


szczytu. Znaleziono też uszkodzenia i 
w innych stacjach mianowicie 6 i 7*ej. 
Komisja wyraziła życzenie, aby repara- 
cja stacji X-ej wykonaną była przed 
jesienią. Czynnikiem najbardziej. de- 
strukcyjnym dla wszystkich wogóle mu- 
rów wałowych była woda opadowa, 
dlatego też zastosowany będzie szereg 
środków, celem odprowadzania jej. 

* Z obozu w Szczypiornie. Komi- 
sja do spraw jeńców T. R. S, zawiada- 
mia, że wysłani przez nią de'egaci 
zwiedrili Obóż internowanych w Szczy- 
piornie legionistów i złożyli odpowie- 
dnie sprawozdanie wraz z wnioskami, 
które za pośrednictwem T. Rady Sta- 


'aą zwrotno,. 
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na zostały przekazane władzom oku- | 3ej po poludniu w lokalu „Gospody 


pacyjnym. 

Staraniem delegatów oraz miejsco- 
wego obywatelstwa utworzył się w 
Kaliszu Komitet Opieki nad internowa- 
nymi (adres Komitetu Tow. Wzajemne- 
go Kredytu), w którego skład weszli 
najwybitniejsi obywatele Kalisza i oko- 
lic. Komitet otrzymał pozwolenie na 
dostarczenie żywności do obozu. Co 
się tyczy przesyłania paczek żywnoś- 
ciowycb. to należy bądź przesyłać od- 
powiednią kwotę na ręce Komitetu w 
Kaliszu z prośbą o dokonanie zakopu, 
bądź też przesyłać paczki pocztą wprost 
do obozu, stosując się w tym megiølzio 
do przepisów obowiązujących dla jeń- 
ców wojenn' ch (paczka 5. klg. — 12 
funtom). Wszelkie inne paczki: z ubra- 
niem, książkami i t. p. mogą być skła- 
dane Komisji. (Mazowiecka 7), która 
zajmie się ich dostarczeniem na miej- 
sce. Komisja przyjmuje również ofia- 
ry w pieniądzach. 


Z Sosnowca 
Dnia 2V I 


Fundusz Edukacyjny. 


Zarząd „Gosp ody Mieszczańskiej* w 
Sosnowcu rozesłał w swoim czasie do 
16 cechów oraz stowarzyszeń zawodo- 
wych i społecznych zaproszenia na ze- 
branie dyskusyjne w sprawie utworze- 
nia w Zagłębia t. zw. „Funduszu edu- 
kacyjnego*. Zarządy cechów i stowa- 
rzyszeń wysłały na zebranie swoich 
reprezentantów, którzy, uznając sprawę 
za godną poparcia, utworzyli wspólną 
komisję dla opracowania projektu u 
stawy „Funduszu“, 

Komisja po odbyciu kilku posiedzeń 
opracowała następujący proiekt: 

1) Celem utworzenia „Funduszu e- 
dukacyjnego” jest kształcenie zawodo- 
we polskiej chrześcjańskiej młodzieży 
płci obojga, mieszkańców miasta So- 
snowca i przedmieść. 

2) Fundusz tworzą: a) stowarzysze- 
nia i cechy przez dobrowolne opodat- 
kowanie swych członków lub procen- 
towe opodatkowanie stowarzyszenia, 
względnie cechu, b) ofiary uzyskane 
na ten cel, c) legatv i zapisy. 

3) Zarządzają „Funduszem” delega- 
ci zarządów stowarzyszeń i cechów. 
Do załatwiania spraw bieżących zarząd 
wybiera z pomiędzy si. bie prezydjum, 
składające się z 5 osób. 

4) Udzielane zapomogi zasadniczo 
liższe szczegóły zwrotu 
zapomogi określi Zarząd. `“ ć 
= 5) Osoby, korzystające z zapomogi 
„Funduszu“ zobowiązują się po ukoń- 
czeniu zawodowych atudjów i praktyki 
do pracy w Polsce. Pożądane jest, aby 
przy rozpatrywaniu podań, Zarząd w 
w pierwszym rzędzie uwzględniał proś- 
by osób, dających gwarancję, że w 
przyszłości zechcą pracować w Sosnow- 
cu lub Zagłębiu. . 

6) Kandydaci i kandydatki winni 
posiadać jako „minimum” wykształce- 
nie 4 klas szkół średnich lub dostatecz* 
ne przygotowanie do wstąpienia do 
szkół i zakładów zawodowych. 

7) Przy udzielaniu zapomóg pierw- 
szeństwo powinni mieć zapewnione a- 


apiranci i aspirantki, pragnący się wy- 


kształcić w zawodach rzemieślniczych 
i kupiectwie, do. samodzielnego pro- 
wadzenia przedsiębiorstwa lub handlu, 
Projekt powyższy zostanie ostatecz- 
nie zatwierdzóny na jednem z najbliż- 
szych zebrań dyskusyjaych w „Gospo- 
dzie”, Wobec tego młodzież będzie mo- 
gła korzystać z zapomóg „Funduszu e- 
dukacyjnego" już w bieżącym roku 
szkolnym. aa 


— W trzecim terminie.. Przy- 
zwyczailiśmy się już: do tego, że zebra- 
nia wszelkich naszych instytucji i stowa- 


rzyszeń sigdy nie dochodzą do sku- 


tka w t zw. pierwszym terminie, 
Obecnie zrobiliśmy już pod tym wzglę- 
dem pewien postęp, gdyż nawet w dru- 
gim terminie członkowie na posiedzenie 
wcale nie przybywają i zarządy stowa- 
rzyszeń zmuszone są zwoływać ogólne 
zebrania w terminie — trzecim. 

Tak czyni między innymi „Związek 


ogrodników”, który za pośrednictwem | 


ogłoszeń w pismach zaprasza swych 
członków na ogólne zebranie, mające 
się odbyć w najbliższą niedzielę o godz. 


Aa pp Tania i dwa po- 
przódnie posiedzenia do skutku nie do- 
szły z pewcdu małej ilośc: członków 
(na pierwsze przybyło 8, na drugie 
zaś 10 osób), zebranie zwoływane jest już 
po raz trzeci. i 

Należy sié spodziewać, że pp. ogro- 
doicy licznie wreszcie przybędą na po- 
siedzenie, zwłaszcza, że dokonany na 
niem zostanie wybór aowego prezesa 
Związku i omówione będą różne 'wa 
żne spraw”, między innemi ceny ogro- 
dowizny i owoców. $ 

— Godse uznania.  Dozorcy po- 
wierzchni i wagowi kóp. ‚Hr, Renard”, 
zamiast uprminku'z okazji opuszczenia 
T-wa „Hr, Renard” przez ich zwierzch- 
nika, p. Bronisława Pawłowskiego, zło- 
żyli 100 mk. na cel dobroczynny do 
jego uznania. Pieniadze te przekazane 
zostały azkole im. Tadeusza Waśniew- 
skiego przy kop. „Hr. Renard”. 

Urzęda:cy T-wa „He. Renard”, z 
powodu opuszczenia tej instytucji przez 
inżynićra Pawłowskiego, poza upomin- 
kiem ofiarowali Wydziałowi im. Hen- 
ryka Sienkiewicza dla dobrowolnego o= 
podatkowania się pod hasłem „Ratujcie 
Dzieci" przy R. M. O. 100 mk. Nadto 
zebrano na „Ratujcie Dzieci* w gronie 
sympatyków 15 mk. 

— Pieniądze z Rosji. Z konsulatu 
hiszpańskiego gazety warszawskie !o- 
trzymały wiadomość, że znaczne sumy 
pieniężne, wysłane z Rosji przex ewa 
kuowanych dla ich krewnych w Kró- 
lestwie Polskiem, a nadchodzące w 
ostatnich czasach nieregularnie i z o- 
późnieniem, będą w krótkim czasie na- 
pływały bardziej systematycznie. Prze- 
syłka pieniędzy, dzięki odpowiednim 
zarządzeniom została do pewnego sto- 
pnia ułatwiona i uregulowana. 

— Spekulacja na wsi. Ludność 
wiejska szybko oswoiła się z systemem 
bezwzględnego śrubowania cen. Za- 
wiodły nadzieje obniżki cen po nowych 
zbiorach. Produkty świeże, aczkolwiek 
zjawiają się cosaz obficiej, są jednak je- 
szcze droższe, niż resztki produktów z 
zapasów roku poprzedniego. 


— W sprawie chleba, Z powodu 
wczorajszej notatki, dotyczącej złego 
gatunku chleba, otrzymaliśmy x komisji 
żywnościowej wyjaśnienie, że chleb, wv- 
piekany w piekarniach prywatnych, nie 
ma nic wspólnego z chlebem Komisji, 
którego dobroć jest zawsze jednakowa. 

— Podwyższenie taryfy kolejowej. 
W „D. W. Ztęg.* czytamy: Z dniem 1 
sierpnia 1917 r. podwyższone zostają 
wszystkie klasy taryfy kolejowej (frach: 
ta pośpieszne, zwyczajne, ładunki wa- 
gonami klasy 1, la, 2, 2a, 3, 3a, tary- 
fy wyjątkowe Nr. 1. 2, 3, 4 i 5 oraz 
opłaty za przewóz zwierząt), o 10 proc. 
dodatek w obrębie kraju okupowanego 
Ułamki zaokrąglone są do 10 fen. Od 
tej podwyżki zwolnione zostały: taryfa 
wyjątkowa Nr. 6 (świeże owoce), Nr. 7 
drzewo do Libawy itp.) i bezpośrednie 
edu drzewa do stacji w Niem- 
czech. 


— Brak opieki, Przy ul. Wiejskiej 
Nr. 13, w domu p, Wiltosa. na aiewy- 
kończonym balkonie, gdyż brak mu bo- 
cznych poręczy, na pierwszym piętrze 
często zauważyć można bawiące się 
bez żadnej opieki 3 — 4 letnie dzie- 
cko. Może kto z sąsiadów zwróci u- 
wage „troskliwym” rodzicom, aby lep- 
szą opieką otaczali swe dziecko, bo 
o wyp adek nie trudno, W razie wy- 
padku. gospodarz tego domu winien być 
odpowiedzialnym. © . 

— Wartość rubla w okupacji austrjac- 
kiej oznaczona została przez władze a- 


p urządza w niedzielę dnia 5 sierpnia 1917 roku o godzinie 
4 po południu we własnej sali ua Pogoni 


GRLNE NADZGYCZAJNE ZEBRANIE 


z porzadkiem dziennym następującym; © 
1) Zagajenie zebrania i wybór prezydjum, 2) Odczytanie protokółu x ostatniego 
zebrania, 8) Sprawozdanie kasowe, 4) Sprawozdanie komisji Rewizyjoej, 5) 
Wybór zarządu i komisji Rewizyjnej, 6) Zatwierdzenie regulaminu Rady Okręgo- 
: j nioski zarząda, 8) Wnioski członków, 9) Wolne wnioski. 
Qsłonkowie swoje wnioski na ogólne zebranie winni kierować na piśmie do 
Zarządu do dnis 4-go b. m. włącznie. W zebraniu mają prawo brac : dział tylko 
całonkowie awiązku- żelaznego, piekarskiego, ełektromonterów 'i pracownie igły. 
Przy wejściu na salę każdy członek wylogitymuje się ksiażeczką członkowską. 


"RESTA wej, 7) w 


Polski Związek Zawodowy Robataików Przemysłu 


w Sosnowcu. ; ; 


Nr. 4 
EEES r 
ustrjacko węgierskie na 3 korony 25 
halerzy. > 
— Ciągnienie [l-ej klasy drugiej 
loterji klasyczaej R. G. O. H s. 
się w Warszawie daia 16 i 17 ego 0 


r. b. Cena losu 32 mk.,; 
16 mk. i ćwiartki 8 mk. Wygrane w 
15,000 mk, 1 — 


I-ej klasie są następujące: 
30,090 
po 4,000 mk., 4 po 2,000 mk., 10 po 


Km 
mk. 80 po 250 mk. i 1950 stawek po 80 
mk. Razem -2,100 wygranych na sumę 
296,000 mk. Wszystkich biletow lote- 
ryjnych jest, jak wiadomo, 42,000; z tej 
liczby. w pięciu klasach połowa, t. j: 
21,000 wygrywa. Główna wygrana w 
II klasie wynosi 35,000 mk., w III-ej 
40,000 mk., w IV ej 45,000 imk. i V-ej 
250,000 mk. Nadto w V ej klasie jest 
premia w wysokości 100,000 mk. 

— Zabawa w Lasku Sosnowiec- 
kim. Program niedzielny zabawy w 
Lasku sosnowieckim będzie bardzo - 
urozmaicony, Przygotowańo dużo fan- 
tów dla urządzenia tak zwanych '„ko- 
szów szczęście”, Na pdopysjcnaj grun- 
townie scenie odbędą się sztuki magi- 
czne, monologi, a zakończą żywe obra- 
zy. Pozatem w ogrodzie jak zawsze, 
confetti, poczta, serpentin itd. Światło 
w lasku i na scenie zostanie doprowa- 
dzone do porządku, lasek będzje ude- 
koroweny. Podczas zabawy grać będzie 
orkiestra z kopalai „Wiktor w M lo- 
wicach. Dziecięca zabawa składać. się 
będzie z obioru króla, królowej, świty 
it. p, wobec których nastąpią popisy 
deklamacyjne „miłusińskich”, Na za- 
kończenie zdjęte zostaną grupy foto- 
graficzne dzieci, należących do zaba- 
wy, ogrodzie czynnych będzie kil- 
ka bufetów, Początek zabawy o godzi- 
nie 3-ej po południu. Wstęp 1 marka, 
dzieci płacą 40 fen. 


— Ze spraw sanitarnych. Oczy- 
szczanie dołów ustępowych w Sosnow- 
cu w dalszym ciągu odbywa się w bia- 
ły dzień, Otrzymujemy skargi, te 
przez ulice stale przeciągają wozy, prze- 
pełaione nieczystościam: i zatruwające 
dokoła powietrze wstrętnymi wyziewa- 
m. Czyby przedsiębiorstwo aseniza- 
cyjne mie mogło dokonywać swoich 
czynności w porze nocne;, jak to się 
dzieje w innych miastach? 


Z Będziąa. 

+ Rozporządzenie w sprawie 
mleka. Ogłoszono następujące rozpo- 
rządzenie policyjne, dotyczące mleka i 
wytworów mleczarskich: 1) Mleko jest 
wytworem otrzymanym przez doszczę- 
tne wydojenie krów, niezmienionym w 
żaden sposób ani domieszką wody przez 
odiłuszczenie, 2) Każdy handlujący 
mlekiem, względnie gosp z rolny jest 
odpowiedzialny za dobroć i niezmie- 
nioną jakość towaru. Handlujący mle- 
kiem, przy odbiorze od gospodarza rol- 
nego, winien takowe sprawdzić zapo: 


Lekarz weterynarji 


BEKKER 


Sosnowiec, Starososnowiecka 14 


powrócił 
Szczepienia ochronne i lecznicze 
przeciwko czerwonce. ii 


Żelaznego 


Nr. 174 


mocą wagi. Mlekc, które waży mniej 
niż J028 „ przy 15%, jest. wyłączone z 
handlu i zostaje skonfiskowane, ważące 
więcej niż 1028 muai odpowiadać prze- 
pisom p. 1. 3) Za pozwolenie handlo- 
wania mlekiem, opłaca się trzy marki. 
Wykroczenia pociągają karę i odebra- 
nie pozwolenia, - t n 060,04 
s + Komisja aprowizacyjna dla lü- 
dności chrześcjańskiej obiecuje rozpo- 
cząć sprzedaż kapusty, buraków i mar- 
chwi, które mają nadejść w krótkim 
czasie, Cena warzyw zarówno u ogro- 
dników Będzińskich jak w sklepach jest 
wygórowaną: może ceny Komisji apto- 
wizacyjnej będą przystępne dla ogółu. 

+ O kuchnię dla inteligencji. 
Głosy prasy w sprawie założenia taniej 
kuchni dla iuteligencji, w Sosnowcu 
bez echa nie przebrzmiały. Będzin za 
to jeszcze widocznie namyśla się... Czy 
R.M.O., do której już apelowaliśmy, 
nie byłaby w stanie opracować i wy- 
konać projekt? Sprawa kuchni dla in- 
teligencji w Będzinie jest palącą i od- 
kładaną być nie powinna! ° 

+ Z ulicy. Zły zwyczaj mają tu- 
tejsi synowie Izraela. Oto racząc się 
obficie wiśniami podczas wieczornego 
spaceru na ulicach Małachowskiego i 
Kołłątaja, wypluwsją pestki na chodni- 
ki, Takie wypluwanie pestek grozi wy- 
padkiem w tazie poślizgnięcia się. 

+ Loterja klasyczna R. G. O. Lo- 
sy do I-ej klasy II loterji klasycznej R. 
G. O. są do nabycia u kolektorki Sta- 
nisławy - Schmidt w Będzinie. Ulica 
Podmałobądzka 11 — dom p. Pogonow- 
skiego. 

-+ Nagroda. Ogłoszono 500 marek 
nagrody za udzielenie informacji o ban- 
dytach, którzy w dniu 7 czerwca r. b. 
usiłowali wtargnąć do zagrody fmłyna- 
rza C'szewskiego - zamieszkałego w 
blizkości Turza, Dwaj bandyci wtar- 
gnęli wówczas do młyna przez okno. 
Jeden z nich strzelił z obciętego au- 
strjackiego karabinu do młynarza, Dru- 
gi bandyta też strzelił, lecz widocznie 
chybił i trafił śrutem pierwszego ban- 
dytę, zadając mu ciężką ranę w brzuch, 
Bandyci zbiegli prócz rannego, który 
wyczerpany z sił, w pobliżu młyna padł 
martwy na ziemię, Zbój miał około 
25 lat, był silnej budowy i delikatnej 
skóry, włosy długie ciemne, ubrany 
czarno: na prawej brwi miał małą bia- 
łą bliznę. Znaleziono przy nim czarny 
rzemień, kapelusz i chustkę do nosa z 
literami I, J. 


Więści ze stolicy. 


Ci Wyjazd. J. E, ke. dr. Aleksan- 
der Kakowski, arcybisku»-metropolita 
warszawski wyjechał z Warszawy do 
Miedniewic na obchód koronacji obra- 
zu Matki Bożej, cudami słynacego. 

C] Uruchomienie tramwajów e- 
lektrycznych, Z powodu nadejścia do 
Warszawy większych transportów wę- 
gla, spodziewane jest uruchomienie w 
ciągu najbliższych tygodni tramwajów 
miejskich |elektrycznych. Jednocześnie 
spodziewane jesi zniesienie ogranicze- 
nia zużycia elektryczności i gazu. 


Ł kraju 


C] Zlot Sokołów na Sląsku. W 
Witten odbył się zlot polskich sokołów 
IX okręgu, W zlocie brało udział 15 
drużyn. Rano drużyny uczestniczyły 
w nabożeństwie, poczem odbyły się 
ćwiczenia, które wypadły świetnie, Na- 
strój panoweł nader uroczysty, — był 
to bowiem pierwszy zlot polski pod: 
czas wojny, - 

O brody w więzieniu. „Lodzer 
Tageblatt” donosi, że nadrabia L. Trei- 
stman, zwróci! się do ces. niem. pre- 
zydjum policji że skargą, że całemu 
szeregowi aresztowanych żydów w wię- 


-zieniach tutejszych oatrzyżono brody. 


Nadrabin otrzymał od władz zapewnie- 
mie, że przecjwko temu będą przedsię- 
wzięte śro zaradcze, 


'KURJER ZAGŁĘBIA piątek dnia 3 sierpnia 1917 roku _ 


Wenecja w irzegim roku: wojny. 
Korespondent ¿Daily Mail* -tak 0% 
pisuje swojeewrażtenia z Wenecji: s 
Ktokolwiek przybędzie od strony 
morza do -Wenecji i wpłyńie w Canale 
Grande, zobaczy, że nie” jest już to 
miasto turystów i rozkoszy, Zsraz na 
pierwszej bramie ujrzy olbrzymi napis: 
„Schronisko*, Schroniska takie, od cza- 
su ataków powietrznych rozrzucone są 
po całem mieście, a wszędzie widoczne 
napisy przypominają. grożące niebezpie- 
czeństwo. . Nawet bez nich dokoła wi- 
dzi się wpływy wojny. Nigdzie ‘nie uj- 
rzy się szumnego, rozbawionego tłumu 
na ulicach, placach i mostach, tylko od 
czasu. do czasu przemyka się samotna 
gondola, Fasady piękniejszych domów 
zginęły za ceglanymi murami i worami 
z piaskiem, zamiast pomników widać 
budki. ochronne zbite z grubych desek. 
Najbardziej jednak zmienił się plac 
ów, Marka i sąsiadująca z nim Piacet- 
ta, W dzień wygląda jak pustynia wy- 
marla, tylko gołębie pozostały wierne, 
lecz nikt ich już mie karmi. Dopiero 
w nocy zaczyna się ostrożnie, przytłu- 
mione życie. Tylko dwie kawiarnie 
mają muzykę, pod arkadami w ciemno- 
ści spacerują nieliczne parki, W prze- 
ciwieństwie do lat dawniejszych ciemna 
noc jest dziś symbol+m Wenecji, jest 
jednak ona o wiele ciemniejszą, niż w 
najniebezpieczniejszych, najbardziej za- 
grożonych dzielnicach Londynu. Na 
B alto wszystkie sklepy pozamykane. 
Kupcy, handlujący artykułami codzien- 
nej potrzeby, robią wcale niezłe inte- 
reny, Ci jednak, którzy utrzymywali się 
z turystów, żyją dziś w nędzy. Znik- 
nęli również młodzi i piękni gondolje- 
rzy. Miejsce ich zajęli zgrzybiali star- 
cy, którzy nie zapraszają obcych we- 
sołymi okrzykami, a kilku przewodni- 
ków, jakich pozostało, z dziką natar- 
czywością rzuca się na każdego obce- 
go, wiedząc, że nowa okazja nie pręd- 
ko się zdarzy. 


Z różnych siron. 


CI Długowieczność. Stryj byłego 
rezydentse ministrów hr. Władysława 
ukacra, Joljusz Lukacs; obchodził nie- 
dawno temu w zdrowiu i w świeżości 
sił umysłowych. 115. rocznicę swoich 
urodzin, 


*7 Wojenne ogłoszenie małżeń- 
skie. W jednem z prowiacjonalnęch 
pisemek nadreńskich zamieszczono na- 
stępujące ogłoszenie, podane przez pa- 
nienkę, zamierzającą koniecznie wstą” 
pić w związki małżeńskie: „Mam 14 
kur na podwórku, jedną maciorę, sześć 
wieprzków, cztery sztuki bydła paaące 
się na pastwisku, dwie srynki i kiełba- 
sę twardą w wędzarni, ociemniałą mate 
kę, mogącą jednak prząść i pracować 
szydełkiem, małą winniczkę, 25 drzew 


DZIEŁA, GAZETY, 


WYKONANIE SOLIDNE. 


wiśniowych, 10 śliwkowych, 14 jabłoni, 
płótno własnej roboty i własne wino w 
piwnicy. Oprócz tego mam _pianiao i 
lutaię.—Okaleczontch na wojnie, to- 
gacych jednak trochę pracować w. roli 
i na podwórzu, a posiadających chara- 
kter uczciwy: uprasza się o podanie 
swych kwalifikacji rodzinn;ch i osobie 
stych*, 


Niębeapięczny portręt. 


Nie tyle o niebezpiecznej © ile ko- 
micznej przygodzie pani Picasso, żony 
znanego kierownika malarskiej futury- 
stycznej szkoły opowiadają pisma za- 
graniczne, 

Pani Picasso, powracając z Hiszpanii 
doFrancji, na granicy musiała poddać 
się formalneściom celnym. Podczas re- 
wizji urzędnik znalazł jej portret pędzla 
męża. 

— (o to za rysunek — spytał urzę- 
dnik z mocno zaniepokojoną miną. 

— Mój portret — odpowiedziała pa- 
ni Picasso, 

— Co?! To ma być portret?! — za- 
wołał urzędnik. Pani bierze mnie za 
warjatal To jest rvsune« jakiejś niz- 
znanej maszyny. O tu w środku naj- 
dokładniej widać śrubę powietrzną. 

— Ależ zapewniam pana, — dowo- 
dziła żona malarza, — że to mój por- 
tret. ; 

— To się wkrótce pokaże, odpo- 
wiedział z marsową miną urzędnik i 
posłał po eksperta. 

Rzeczoznawca oglądał długo obraz 
ze wszystkich stron. W ciszy i oczeki- 
wsniu minęło parę minut, aż wreszcie 
ekspert zaopiujował: 

— Z całą pewnością twierdzę, że 
jest to rysunek jakiejś maszyny, praw- 
dopodobnie wojennej. Jsat to prawdo- 
podobnie nowy latawiec, a może być 
łódź podwodne. W każdym razie jest 
to rzecz wysoce niebezpieczna. 

I pani Picasso razem ze awoim por- 
tretem pozostała w Hiszpanii. 


WYKONANIE STARANNE. 


Drukarnia 
„Kurjera Zagłębia” 


SOSNOWIEC, ul. Dęblińska Nr. 7. 


CHUNKI, AFISZE i t. p. 


o EN W p 


JEDYNY w ZAGŁĘBIU 


pierwszorzędny zakła0 modelarski 


F Jedliński 


SOSNOWIEC, ulica Ciasna Nr. 4. 
ae Przyjmuje wszelkie roboty w zakres modelarstwa wchodzące. 


— —— — 


[")] WYKONYWA: O= 


BROSZURY, DYPLOMY, AKCJE, : ZAWIADO: 
MIENIA ŚLUBNE, KŁEPSYDRY, KARTY WIZYTOWE, LISTY ŻAŁO- 
BNE, SPRAWOZDANIA, ' TABELE, BLANKIETY, KOPERTY, RA- 
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DRUKARNIA. 


„Rarjera Zagłębia” 


poleca kancelarjom parafjsloym do na- 
bycia 


FORMULARZE. SWIADECTWA 
URODZIN, ZAWARTEGO SLUBU 
1227 i o. SMIERCI, 


które posiadı gotowe na sk? dzie. 
"rad ara > 


Í. Ogłoszenie. 


Komisja żywnościowa R. 
M. O. w Sosnowcu pelaje 
do wiadomości, że w dniu 4 
b. m. t.j. w sobotę jatki nie 
będą czynne. W niedzielę zaś 
będą otwarte od godz. 6 rano. E 
COON GENEN 
EEĘ EE 
*OROBNE OGLOSZENIA ZRZEC 
ja) zai 


L 
© 


Sprzedam 
rower damski nowy Wiadomość: Orla 24, 1442-21. 
Idąc 
na stację Dęblińską zaginął paszport wydany 
przez powiat Będziński na Zygmunta Hojnac- 
kiego łaskawy znalazca zechce zwrócić do 


Redakcji 1444-1-1 
Zgubiono 

na targu przy ulicy, Policyjnej portmoneikę z 
dwudziestu paru markami i inną monetą. 
Upraszam zwrócić do „Kurjera* od Stanisławy 
Cichej ul. Czeladzka 36. 1443 11 


CENY UMIARKOWANE. 825 


CENY PRZYSTĘPNE. 


Redaktor odpowiedzialay JOZEF OSKOLSKI, Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia „KURJERA ZAGŁĘBIA” ul, Dęblińska Nr. 7, 
Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej. 


